Rozważamy Mękę Jezusa, by wpatrywać się w to, co stanowiło cenę naszego zbawienia. By przeżywać prawdę, że On zapłacił za nas sobą. Życiem całym i śmiercią, którą dla nas pokonał. Wziął na siebie ciężar ludzkiego losu. Pokazał, że jest po stronie dźwigającego krzyż człowieka. Że jest z nim nawet w śmierci samej, by przez jej bramę przeprowadzić każdego na szerokie wielkanocne pola.
Powiedział, będąc w tej drodze: "Nie płaczcie nade mną". Powtarzał: "Cokolwiek uczyniliście jednemu z tych najmniejszych..."
Uczmy się tego na każdej Drodze Krzyżowej. Uczmy się tego dzięki TEJ Drodze Krzyżowej. By nie poprzestać na słowach, skoro miłość Boga i bliźniego jest nierozdzielna.
